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POZA TYM OPO-
WIADASZ BZDURY 

—  PRZECIEŻ 
ZAWSZE BYŁAŚ 

MALARKĄ!

DZIECKO,  
JAKA TY  
JESTEŚ  

UPARTA !

RZY M,  1 6 0 6

GENTILESCHI ! ! !
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DORYWIESZÓR, 
SIOSZSZYCZKO…

HIK! JAK OJCIEC ZOBACZY, 
ŻE UŻYWAŁAŚ JEGO PĘDZLI 

I ŚWIEC, TO CIĘ ZBIJE  
NA KWAŚNE JAB ŁKO…

HIK…
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A JEDNAK 
BYŁAŚ DZIE-

WICĄ… KTO BY 
POMYŚLAŁ?!

ZABIJĘ CIĘ ! TY ŚWINIO !

OJEJ…
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JUŻ ŚWITA !
PRUDENZIO, ZAPNIJ 

PŁASZCZ, JEST ZIMNO !

JEDŹMY! 
SZYBKO !

MAMO, CO  
TY ROBISZ?

PRUDENZIO ! 
PŁASZCZ !

A JEJ CZEMU NIKT NIE  
MÓWI, ŻE SIĘ PRZEZIĘBI?

BO TWOJA  
MATKA ROBI  
TO, CO CHCE !

ZAWSZE ROBI TO, CO CHCE. 
A WYDAJE MI SIĘ, ŻE TERAZ 

CHCE BYĆ SAMA!
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JEST STRASZNIE 
GORĄCO ! WRA-

CAJMY JUŻ ! NO NIE !  KIEDY  
WY WRESZCIE SKOŃCZY-

CIE?  JEŚLI BĘDĘ  
MUSIAŁA TU SIEDZIEĆ 

KOLEJNĄ GODZINĘ, 
POCHORUJĘ SIĘ !

NIEŹLE. ALE  
POWINNAŚ BARDZIEJ 
UWAŻAĆ NA PUNKT 

ZBIEGU. JESZCZE RAZ !
ZAJMIJ SIĘ SWOIM SYNEM, 
TO PRZESTANIE CI SIĘ TAK 

NUDZIĆ. ZAŁOŻĘ SIĘ, ŻE ZNÓW 
WCINA JAKIEŚ ŚWIŃSTWA!

JAK TY SIĘ DO MNIE 
ODZYWASZ, ZA KOGO  

TY SIĘ MASZ?  POSKARŻĘ  
SIĘ TWOJEMU OJCU !

DOBRY POMYSŁ.  
WSZYSTKO MU OPOWIEDZ, 
ŻEBY WIEDZIAŁ, Z KIM  

MA DO CZYNIENIA !

NAPRAWDĘ ZGRYWASZ KSIĘŻNICZKĘ, JAK DO NIEJ  
MÓWISZ !  PODOBA MI SIĘ TEN TWÓJ CHARAKTEREK!

PRÓBUJĘ SIĘ SKONCENTROWAĆ. 
DAJ MI SPOKÓJ, TASSI…
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LISTOPAD 16 1 2 SZYBKO, DZIECI, WASZ POWÓZ 
JUŻ PRZYJECHAŁ. DYLIŻANS DO 
FLORENCJI PODJEDZIE WIECZO-

REM POD WASZĄ OBERŻĘ !

BĄDŹCIE GRZECZNI. NIE WIEM, KIEDY  
ZNÓW SIĘ ZOBACZYMY!

TERAZ, JAK WYJEŻDŻASZ, JUŻ NA PEWNO 
BĘDZIE MUSIAŁ NAS NAUCZYĆ MALOWAĆ !

DO ZOBACZENIA, 
ORAZIO…

ŻEGNAJ, CÓRKO. POKAŻ IM, CO POTRAFISZ, DOBRZE?  
TYLKO NIGDY IM NIE UFAJ!

OBIECUJĘ !  JEŚLI TY MI 
OBIECASZ TO SAMO !
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Fascynująca historia jednej 
z pierwszych malarek Europy. 

W dniu, w którym Artemizja Gentileschi głośnym 
krzykiem oznajmia swoje przy jście na świat, 
Caravaggio zaczyna osiągać pozycję jednego 
z najważniejszych malarzy epoki. Orazio, ojciec 
dziewczynki, należy do grona jego uczniów. 
Nie osiągnie sławy swojego mentora, ale będzie 
utrzymywał się z malarstwa. Na początku XVII 
wieku było ono sztuką zarezerwowaną dla mężczyzn: 
kobieta nie mogła ani podpisywać obrazów, 

nawet jeśli była ich autorką, ani pobierać za nie 
wynagrodzenia. A Artemizja chce być właśnie 
malarką. Na długiej i niezwykle trudnej drodze 
do spełnienia marzeń dziewczyna będzie 
poniżana, wyśmiewana, gwałcona. W walce 
o sprawiedliwość i przełamywanie społecznych 

barier wykaże się jednak ogromną 
siłą i determinacją.

Artemizja Nathalie Ferlut i Tamii Baudouin to 
fascynujący portret niezależnej kobiety 

o wielkim talencie, która namalowała 
jedne z najwybitniejszych 

obrazów barokowych.
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